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Cena 


irot w sprawie relormy wyborczej. 
( Telefonem.) 


Lwów. Ministrowie Biliński i Dulęba, 
przyjeżdżają w poniodziałek do Lwowa, aby 
wziąć udział w obradach Sejmu. 

W Sejmie panuje ogólne zdenerwowa- 
nie. Kilka komisyi zwołanych na wczoraj, nie 
odbyło posiedzeń z powodu braku kompletn, 
kluby bowiem interesnją się daleko ważniejszą 
sprawa, bo zupełną zmianą sytuacyi w spra- 
wie reformy wyborczej. Drogi kompromi- 
sowe zawiodły zupełnie obóz demokratycz- 
ny, konserwatyści bowiem nie tylko nie 
poczynili ustępstw, ale wystąpili z nowy- 
mi projektami, które cofają sprawę 
wstecz. 


Zerwamia rokowań komzrormisowych, 


Lwów. Wczoraj po południa odbyło sią po- 
sieGzenie przywódców klubów polskich, na któ- 
rem omawiano sprawę reformy wyborczej. K omn- 
serwatyści proponują obecnie utworzenie 
nowej knryi uzupełniającej dla miast, 
tak „zwanej proletaryackiej, darząe cały kraj 
aż siedmiu mandatami, podczas gdy lewi- 
ca proponuje w tej fazie kompromisowej 16 
mandatów dla kuryi powszechnej. Prawica 
nie chce podwyższyć liczby manda- 
tów dla kuryi miejskiej, lecz chce zo- 
stawić dotychczasową ilość, t. j. 28, lewica zaś 
łądała dla tej kuryi 36 mandatów. Prawica wy- 
stąpiia dalej z żądaniem, oprócz kuryi wielkiej 
własności, stworzenia 8 do 10 manda- 
tów dla nowej kuryi nie istniejącej 
jeszcze w Galicyi Rady kultury kra- 
jowej. Na obecnych na tem posiedzeniu zro- 
biła ta propozycya wrażenie żartu, albo- 
wiem prawica chee przyznać mandaty reprezen- 
tacyj zawodowej jeszcze wcale nie istniejącej, 
Dalej wystapiła prawica po raz pierwszy z żą- 
daniem, aby w całym kraju kurye wiejską 
połączaączyć w trójmandatowe okrę- 
gi (po 3 powiaty razem). Wybory odbywać by 
się miały na zasadzie proporcyonalności, wi- 
docznie w celu utrudnienia kandydatur włościań- 
skich i wprowadzenia tamże żywiołów konger- 
watywnych. 

Klub ludowców stanowczo się sprzeciwił two- 
rzenin wielkich okręgów wyborczych. 

Wszystkie te żądania prawicy zrobiły wraże- 
nie,- że chodzi tu żylko o przewieczenie spra- 
wv reformy wyborczej. 

Wobec tego reprezentanci lewicy i 
ludowców oświadczyli, że w obecnej 
sytuącyi nie widzą żadnych korzyści pro- 
wadzenia dalszych rokowań i dlatego 
rokowania kompromicowe w sprawie reformy 
wyborczej zrywają. 
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sabiomiisiu. 

Lwów. Wczoraj po konferencyi przywódców 
klubów polskich odbyło się pod przewodnietwem 
pos. Lea posiedzenie subkomiteta reformy wy- 
borczej, która trwało zaledwie pół godziny. Na 
zapjtanie przewodniczącego, zastępcy poszeze- 
gólnych klnbów oświadczyli, że wdrożone mię- 
dzy klubami rokowania co do zasad re- 
łormy wyborczej nie dały żadnych 
pozytywnych wyników. Wobec tego eud- 
komitet uckwaiił, że nie możę dłużej okrade- 
we nad reforma wyborczą i postanowił podać 
to do wiadomości pełnej komisył. 


uaraży biabiw, 

Lwów. Wczoraj odbyły się posiedzenia klu- 
bów lewicy, iudowców i prawicy. Na wszystkich 
tych rosiedzeniach zastanawiano sią nad sytua 
cya i olmyślano środki, któreby mogły sytua- 
crę tę polepszyć. 


VYnicsek lewicy w Soimie. 
Lwów. Na porządku dziennem dzisiejszego 
posiedzenia Sejmu jest między inuemi na pią- 
tem miejscu wybór komisyi drożyźnianej złożo 
nej z 21 członków. Około godz. 12 przyjdzie 
pod obrady wniosek lewicy z wezwaniem do ko- 
niisyi reformy wyborczej, aby do 3 dni zdała 
sprawę z dotychczasowej swojej działalności. 

Wniosek ten wywoła szeroką dyskusyę. 

K 


Boi manwa Maw Zagranicznych. 
(Talefoem.) 


' Wieden. Wczoraj po południn zebrała się na 
posiedzenia komisya austryackiej dele- 
gacyi dla spraw zagranicznych 1 spraw 
Bośnij Hercegowiny, pod przewodnictwem 
ks. Karcia Schwarzenberga. Obeeni byli 
na posiedzeniu: minister spraw zagranicznych 
hr. Aehrenthal, minister wojny Schoenaich, 
wspólny minister Ekatrbu Burian, austryacki pre- 
zydent ministrów Bienerti 1 komendant mary- 
narki Moutecouccoli. Przewodniczący wygłosił 
przemówienie powitalne, : poczem przystąpiono 
z porządkn dziennego do obrad nad hadże- 
tem ministerstwa spraw zagranicz 
nych. 

Sprawozdawca Baqnehbem omówił zacho- 
wanie się pojedynczych mocarstw po proklamo- 
wania anksyi i exposé hr. Aehrenthala, poczem 
rozwinął szczegółowy referat bndźatu minister- 
stwa spraw zagranicznych, uwzględniając spe- 
cyalnie działalność tministerstwa spraw zagr. na 
polu gospodarczem. Sprawozdawca postawił wnio- 
sek przyjęcia budżetu bez zmiany. 

Del. Kramarz krytykował politykę aneksyj- 
ną. Przedstawił aneksyę jako ciężkie oskarżenie 
dla polityki wiedeńskiej i budapeszteńskiej wo- 
bec Bośni, iż wogóle musiano dopiero się uciec 
do proklamowania aneksyi, aby ludom tego kra- 
ju dać nieco swobód. Omawiał ciężkie handlowo- 
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polityczne i materyalue _ ofiary, spowodowane 
przeprowadzeniem aneksyi. Turcyi i Czarnogó- 
rze dano ustępstwa, a Serbii niczego nie przy- 
znano, chociaż mamy tam żywotne gospodarcze 
interesy i nie powinniśmy zrywać wszystkich 
węzłów tam, gdzie na nasze miejsce wchodzą 
Niemcy. Chociaż mowca pochwała, że minister- 
stwo spraw zagr. nie zgodziło się na konferen- 


cyę enropejską, która miałaby sądzić nasze po-| 


stępowanie, to jednak podnosi, że nia było po- 
wodu obawiać się tej konferencyi, która miałaby 
przedewszystkiem ogłosić aneksyę, zwłaszcza że 
Rosya, z którą już poprzednio doszliśmy do zgo- 
dy, popiera interesy słowiańskich lndów na 
Bałkanie, mogła była poruszyć sprawę cieśniny 
morskiej, w czem mogliśmy byli ją popierać. 
Gdyby na konferencyi było się przyznało Serbii 
pewne korzyści gospodarcze i zadowoliło Czar- 
nogórę zmianą art. XXIV, oszczędzonoby nam 
zarznta złamania prawa, a Serbia, choć byłaby 
mimo to rozczarowaną, nie miałaby jednak ża- 
dnego prawa do wzburzenia. 

Mowca zajmował się następnie sprawą, Gla- 
czego nie poszliśmy drogą konferencyi. Przyto- 
czone powody, jak n. p. że Tzwolski przestra- 
szył się opinii publicznej w Rosyi, że był roz 
czarowany przyjęciem chłodnem swojego proje- 
ktu rekompensaty przez Anglię (projektu Cie- 
śniny morskiej), nie wytrzymują krytyki. Inna 
względy musiały tu być miarodajne. Materyal- 
nie nie zmienił Izwolski swego stanowiska, 
przyznał sią otwarcie podczas przesilenia do đa- 
wnych zobowiązań w sprawie Bośni i Hercego- 
winy. W grę wejść mogły tylko wzęlędy for- 
malne co do sposobu przeprowadzenia, Samo- 
wolnego złamania traktatu i sprawa niespodzian- 
ki, jaką było proklamowanie aneksyi. Mowca 
zapytuje więc, czy w Bachlewicach omawiano 
także forme przeprowadzenia aneksyi i czy za- 
warto co do tego jakąkolwiek umowę, a jeżeli 
tak było, czy Anstrya dochodziła tej umowy. —- 
Stwierdzić należy, po czyjej stronie jest odpo- 
wiedzialność, albowiem idzie o zupełną zmianę 
naszej polityki i polityki europejskiej. Wicdeń- 
ska prasa uprawia wprost wstręlną hece prze- 
ciw tym, którzy nie są zadowoleni z polityki 
wobec Słowian, a denmieyacya nieklerykalnych 
Słowian wprost kwitnie. 

Nawiazując do powyższej uwagi przypomnial 
mowca pioces Friedjunga i aferę Hribara, Bó- 
wi¿c o tendencyach neosławizmu powiedział 
mowra: 

Nie chcemy nprawiać wcale polityki, któraby 
obułała istniejący porządek prawny i wprowa- 
dzeła w jego miejsce coś nowego. Pragniemy 
jedynie wewnętrznego pokoju wśród Słowian, 
oraz ich wewnętrznego kuliuralnego i gospo- 
darczego zbliżenia. Wewnętrzna zgoda i pokój 
wśród narodów słowiańskich wystarczą za rę- 
kojmię, że antisłowiańska polityka Austryi na 
wewnatrz i na zewnątrz będzie niemożiiwą. — 
Austrpa na dłagi czas jest wprost przykutą 
do Niemiec i utraciła wszelką swobedę ruchu. 
Nieniemieekie ludy Anstryl nie mają wcala po- 
wodu do entuzyczmu i nie mają nie wspólnego 
z bizantypiźmem, aprawianym na ratuszu wic- 
deńskim. Z tem należy się liczyć i Austryg. w 
swej zagranicznej polityce musi brać wzgląd 
na Słowian. Ludy nie są maryoucikami, które- 
by można nsławić tak, jak się podoba dyrygen- 
towi widowiska. , 

Wypowiedzieć to lojalnie, jasno i otwarcie 
uważałem za mój obowiązek pairyoiyczny, choć 
brzmi to surowo i niemiie. þhecz niechaj niko- 
go to nie zadziwia, że tak mówi Słowianin. 
Wewnątrz państwa właśnie podczes przesilenia, 
kiedy Słowianie mieli walczyć przeciw Słowia- 
nom, uprawiano przeciwsłowiańską politykę, a 
w Niemczech uprawia się wydalania z taki 
bezwzgiędnością, że przychodzi wstydzić się 
przynależności do państwa, które nie ma od- 
wagi bronić swoich obywateli choćby tylko 
wprost odruchowo. Wypadek z pewną pok- 
ską służąc, która bez najmniejszego powo- 
du tzymaną była przez ośm miesięcy w 
więzieniu, jest wprost oburzającym. Mowea 
przytacza drugi wypadek, że pewien czeski in- 
żynier — jak mowcy właśnie doniesiono —- 
który otrzymał? posadę we Wrocławiu, został 
natychmiast wydalony dlatego, ża jest Czechem. 
Jest to niesłychanie zawstydzajacem dla ua- 
szego Slanowiska w sojuszu z Niemcami, któ- 
rym Austrya nie może sig już teraz „wywinąć. 
Po Austryi pragną Niemcy pozyskać Turcyę, 
aby stworzyć od Hamburga uż po Bosfor uio- 
pohumowaną moc przeciw wszystkim Słowia- 
nom i przeciw państwom zachodnim. Może to 
być najwyższem dążeniem dla polityki Niemiec, 
jednak dla Anstryi z jej słowiańską większo- 
ścią jost to polityka wprost przeciwna naturze. 
W poprzedniej konserwatywnej, a przecież 
przez Niemey aprobowasej polityce hr. Aehren- 
thala mogli Słowianie czynnie współdziałać; o- 
beenie muszą się trzymać na þoku. — Niechaj 
Oputrzność uchroni monarchę i ludy przed tem 
aby ta polityka miała jeszcze wiącej kosztować 
i aby nie wywołała jeszcze poważniejszych na- 
stępstw, niż dotąd. ; ; 
Del. Baernrenther wystąpił przeciw zda- 
nin dra Kramarza, że kwesty ansksyi powinna 
była być załatwioną w drodze konierencyi. Mó- 
wiąe o wielkich ofiarach, jakie pocingnęłe za 
sobą niebezpieczeństwo wojny w r. 1909. pod- 
niósł mowea, że należy mieć przed oczami, i% 


ki sojuszowi z państwem niemieckiem, który to 
aojusz od tego Czasu się wzmocnił I rierdzenie 


Objawił się tn tylko naturalny stosunek między 
obu państwami, ich naturalna łączność. Z pogo- 
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przecież ostatecznie do wojny nie przyszło dzię- | było Jiecznam. O 


del, Kramarza o zawisłości Austryi od Niemiec |} o 
jest również fałszywem, jak i jego twierdzenie, | st 
że zmusiliśmy Niemey do ujęcia sią za NAMI. |gów ciężarowych, 


towia wojennego wyciąznąliśmy wielkie korzy-=| | . i 
šci moralne. Wszystkie głosy, które wątpiły rai dwukrotnie demonstrować. Policya rozpró- 


w przyszłość Austryi, umilkiy i dożyliżmy wzro- 
stu zaufania ogóła w naszą przyszłość i poezu: 
cia własnaj sily. 

_ Ustęp mowy tronowej, ża nasze stosunki z 
Niemcami i Włochami stały się jeszcze silniej- 
sze, powitany bedzie z radością i wdzięcznością 
przez wszystkich przyjaciół pokoju. Co do Nie- 
miec, to mamy dowody, co do Włoch — jest 
naszem życzeniem, aby tak rzeczywiście było. 

Zdaje się, źe przygotowuje się powne poro- 
zumienie między Austro-Węgrami, 
Niemcami a Turcyą, które będzie miało 
wielkie znaczenie wojskowe i ozna- 
czać bedzie silne pokojowe pogotowie między 
ałtykiem a Bosforem. Mowca nie wie wpraw- 
dzie, jak daleko dojrzała ta wielka idea. — 
W każdym razie Turcya jest niepowsym czyn- 
nikiem, ponieważ pod wielu względami stoi w za- 
leźności finansowej od Irancyi i Anglii, 

Wreszcie występował mowca za gospodarczem 
zbliżeniem do państw bałkańskich, specyalnie 
do Serbii, gdzie Niemcy ced roku 1906 na polu 
gospodarczom zajęły nasze stanowisko. 

Dep. Schwegl pochwalił postępowanie urzę- 
dn spraw zagranicznych w kwestvi aneksji, 
natomiast krytykował politykę handlową wobec 
Państw bałkańskich, specyalnie wobec Słowian 
poładniowych. 

Del. Renner wytykał brak w „Czerwonej 
księdze“ listów hr. Forgacha o”ruchu band 
i podnosił, że wiadomości o następcy tronu, 
0 „czarilej legii“ it,d. były kłamstwem umyślnie 
puszczodem w świat, aby upozorować wielkie 
zbrojenia wojenne. To kłamstwo upadło w pro- 
cesio Friedjunga, który nas wobec zagranicy 
ośmieszył. , zi 

Na tem obrądy przerwano do dziś g. 10 rano. 


Wrażenie mowy Bramarza. 

Wiedeń. Mowa Kramarza, wygłoszona w 
komisyi dla spraw zagranicznych w deiegacyi 
austrynckiej, obok dosadnej, po części uspra- 
wiedliwionej krytyki sposobu przeprowadzenia 
anoksyi I wystąpienia przeciw przesadnym hy- 
mnom na cześć wierności Niemiec, zawierała 
także zupełnie zbyteczną obronę Iswolskiego i 
polityki rosyjskiej. Ta część mowy Kramarza n 
wieln członków delegacyi, nawet u Czechów, 
wyv.olała niezadowolenie. Pod pictrwszem wra- 
żeniem mowy Kramarza chciał jeden z posłów 
czeskich oświadczyć, że Kramarz mówił wyra- 
źaie tylko we własnam imieniu, a nie w inis- 
nin wszystkich posłów czeskich, Dziś ma prze- 
mawiać pos. Zazrorka i zanewne zareaguje on 
na wczorajsze wywody Brawarza4. W dyskugsi 
zabierze dziś glos także jeden z postów pol- 
skich. 


Adni ed Je U c) i H 
siui kołojswy ge Emmy. 
(Tel. „N. Reformy“) 

Parvż. Wezoraj o godz. 10 rano stwierdzono, 
że położenie w Paryżu poprawiło się. 
Towarzystwo kolei orleańskiej donosi, że stra j- 
knjąca służhka masamizgęłasza siędo 
pracy; także na kelei wschodniej jest służba 
normalną, 
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szałą tłamy. Jeden z gwardzistów oraz inspe- 
ktor policyjny odniesii rany. 


Akoga rządu, 

Paryż, Na wczorajszej Radzie misisteryalnej 
puwzięto uchwałę, że jeśli kolejarze powołani 
pod broń, natychmiast nie usłuchają wezwania, 
mają być karani więzienie. i 

Paryż. Obiega pogioska, że rząd ma zamiar 
przywódców strajku postawić przed trybu- 
nał państwowy, jako oskarżonych o wy: 
kroczenie przeciw bezpieczeństwu 
państwa 


Da obity na Jasne) RNO, 


Śledztwo przeciw Dumazemn Macochowi, pro: 
wadzone przez tydzień w Krakowie, dobiegłe 
już właściwie końca i stwierdziło spełnienie 
morderstwa, kradzieży i sprzenie- 
wierzenia. Do tych zbrodni przyznał się Ma- 
coch. Dalsze zabiegi policyi krakowskiej, skie- 
rowane są w celu uzyskania dalszych dowodów 
jego winy; należy bowiem być przygotowanym 
na wszelkie ewentualnaści, a więc i na to tak- 
że, że Macoch w Śledztwie, które prowadzone 
bedzie potem w Pbtrkowie i przod sądem tam- 
że, cofnąć może złożone w Krakowie 
zeznania i twierdzić, że od sprawy zamordo- 
wania $. p. Wacława stol zupełuie daleko, Sledz- 
two przewidzieć teź musi to wszystko i zebra- 
wszy dowody dalsze starać się osaczyć Dama- 
zego ze wszystkich stron. Diatego tak wielką 
wagę przykładać należy do schwytania Zało- 
ga i do zeznań Heleny. 

Co do udziału Damszego w świętokradz- 
twie, nie ma potwierdzeń żadnych. On temu 
stanowczo przeczy, podejrzenie zaś opiera się 
głównie na przypuszczeniu, że morderstwo z mi- 
łości nie stanowiłoby wystarczającego w tym 
wypadkn mocy wn, że Wacław Macoch raczej 
dlatego zabity został, iż sprawa świętokradztwa 
była mu znaną i mógł ją zdradzić. Znalezione 
w Trzebini listy żadnych jednak w tym kie- 
runku nie przyniosły wskazówek. Są to — jak 
się dowiadujemy — listy pisane do Tfeleny, a 
także listy, które Macoch otrzymał od jednsgo 
z zakonników w Częstochowie, Odpisy tych li- 
stów odesłano jnż wczoraj do sądu śiedczego 
w Piotrkowie. 


= Miediy Miecach bedzie wydany? 

W Piotrkowie też toczy się przeciw Dama- 
zemu właściwe śledztwo; w Krakowie — jak 
wiadomo — nia ogłoszono śledztwa wstępnego 
ebwinioremu, prowadzone jest tylko dochodze- 
nie informacyjne w celn zebrania materyalu 
i ocenienia, czy Macoch wydany być może wia- 
dzom rosyjskim. 

Jak już pisaliśwy o tem, wydanie Damazego 
Macocha władzom rosyjskim poprzedzić muszą 
okreśłone przez ustawe formalności. W myśl 
konwencyi z 21 maja 1884 r, sądowym wła- 
dzom rosyjskim wolno się bezpośrednio porozu- 


I północnej położenie poprawiło się.;wijn. W ten sposób sąd okręgowy w Piotrko- 


Pociągi 
larnie, 


ze środkami Żywności nadchodzą regu- | 
d z 3 5 . 
cocha, tak następnie zażądał jego wydania. — 


wie, jak zażądał aresztowania w Galicyi Ma- 


Paryż. Mimo wszelkich poszukiwań nie od-i w myśl jednak konwencyi z r. 1874, żądanie 


ualeziono dotąd b. sekretarza syndykatu,: 


Patauda, klócego poletono aresztować, 
Miomarokisiyszmy CHsraktor siraja 

Paryż. Dziouniki roputlikańskie twierdzą, 28 
obecne strajki podźagane są przez par- 


i Macocha aresztować, przystąpić niezwłocznie do 
i badania jego i obowiązana jest trzymać go w 
„więzienia do chwili nadejścia tego potwier- 
tyęmonarchistycZNĄ; twierdzą np., że ks.: 
Orleański przysłał komitetowi straj-| 


wydania potwierdzone być musi w 
ciągn miesiąca w drodze dyplomaty- 
cznej. Władze krakuwskie obowiązace były 


dzenia. i X 
Przsprowadzenie wszystkich formalnoieci wy- 


kowemu 500.000 franków, a onegdaj jak |magać będzie pewnego czasu, tak, że wyiłanie 


wiadomo, ofiarewała KS. 


j Uzes na ten Sam) Macocha władzom rosyjskim nastąpi prawdopo- 
cel 100.000 franków. Dzienniki wskazują. że, 


dobnie nie prędzej, jak w pierwszych dniach 


Pataad utrzymuje bliskiej stosunkii|jstopuda. 


z monarchistamłi, CO mu już dowiedziono. 


Kuch anarchistyczny, 

Paryż. Godz. 3 po pol: Donoszą, że wśród 
żywiołów anarchistycznych znać bardzo ży- 
wy ruch. Wczoraj Sprzedano bardzo 
wiele rewolwerów i bokserów. Słychać, 
że przygotowuje S/6 Coś w rodzaju 
„tortu Chabrol“, aby uchronić przywódców 
strajku przed ściganiem sądowem. Bomba zna- 
leziona przy ml. Cleber zawierała 300 gramów 
materyału wybuchowego podobnego do dynami- 
tn. U czterech redaktorów dziennika „Qnerre 
Sociale“ dokonano przed południem rewizyi, 

Paryż. Przed jednym z domów w Avenuo 
Kleber znaleziono wczoraj drugą bombe, któ- 
ra nie eksplodowała. 


Strajx rokotaików budowiamyoh, 


Paryż, Komitet robotników bndowla- 
nych postanowi rozpoczać dzisiaj ogól- 
Wy strajk. j 

Rozszerzanie sią strajku, 

Paryż. Komitet związku sł nżby towarzystw 
tranaportowych nchwalił wszystkich swych 
członków wózwać, aby przystąpili do strajku 

Paryż. Zeszłej nocy odbyło się zgromadzenie 
służby Tow, omnibusów i kolei miej- 
skiej. Zgromadzenie uchwaliło najpóźniej dzi- 
siaj rozpocząć strajk. = Zgromadzenie nie 

; ceeknją, że uchwała ta nie zna)- 
dzie posłuchu.. - - z 
Paryż. W Bordeaux i Tuluzie przyłączy” 

się wielu ze słażby kolei południowej do 
rajku. W Tuluzie wstrzymano rach pocią- 


Domonstracye. 
Paryż. Strajkujący murarze chcieli wczo- 


m iłstów Izydora do Demazego. 


Ze znałezionych w Trzebini strzępów listów, 
|złożono na policyi krakowskiej, między innemi 
| następujący list: 
| Kochany Damciu! Dzisiaj w zakrystyi, będąs dy- 
|żurnym, otrzymałem od Ciebie dwa listy. W pier- 
i wszej chwili zatrwożyłem się bardzo, lecz gdym 
| przeczytał, spoatrzegłem, że błahe były moje obawy, 
{bo jak widać z Twolch listów, to sprawa stoi do- 
brze i nadzieja jest, że przejdziemy do dyecozyi 
li opuścimy klasztor. Cała rzecz zależy teraz od 
biskupa naszego, Ale ponieważ on tobie mówił, że 
i psuć nie będzie, więc można się spodziewać, że pój- 
dzie wszystko gładko a zresztą, kto wie, może 
on nam wsadzić klina, a no zobaczymy. 

Z klasztoru, jak wywnieskowałam x rozmowy 
z Jnstynem i Piusem, szkodzić nam nie będą wsałe, 
gdyż chcą się nas pozbyć.. może li tylko wyjść 
od świeckich ludzi, ne zresaią podłog muwy Bazy- 
ła, to i oił Romualda, 

Co zię tyczy twego adresu, to nikown nie mówię, 
gdzie jesteś, boć przecie nie mass stałego „lamusu*. 

W pewnych dalach po Twoim wyjeździe, to ta 
stara pani z córką, coś wię to widział zdaje mi się 
na wałach i której obiecałeś przyść na herbatę, to 
się tylko pytała o Ciebie, gdzie jesteś. Wyjechała 
ona do Kielc. No następnie Twoje „jętelki* wy- 
pytują się ciągle o Ciebie, kiedy prayjeżdłasx i gdzieś 
pojechał a najwięcej to „Ciotka“ wypytuje się, bo 
chce ei coś napisać. Ta ciągle drepci mi po pię- 
tach. Wczoraj powiedziałem jej, żeś pojechał do 
Lublina, żeś chorował, bo pisałeś do mnie kartkę, 
ale adresu nie podałeś... no i na tem się skoń- 
CZYŁO. 

U mnie trochę się rozweseliło, gdy przyjechał 
Bazyli, przynajmniej mam do kogo słowo od czasem 
do czasu przemówić. Jestem obecnie dyżnrnym w 
zakrystyi, gdzie swobody brak, gdyż zwaliło się 


Refermy' i wszystkie urzędy pocztowe; 

— Główna trafika w Rynku. — Ageneya J. H 

1 A. Sulomonowej, ul. Sławkowska 9. 
i Turka, nl. Szewska, Binro dzienników M. Hupczyca, ul. Wiślna 

Zamlejscową prenumeratę | ogłoszenia (ineeraty) przyjmuj: we Lwowie Biura dzienników: 


miejscowa: 
Won . AGS opcasa 
— Eandel 3t. Karlińskiego, Sukiennice, Handel Fiałka 


21. — $. Sokołowski, Paseż Haasmana 8. - w Prze- 


myśli Krug. — W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M, Rockach. — W Wiedniu: Hermann 
Goldschmied (sprzednż pojedynczych numerów), I Wolizoile 6. — M. Dukas Nachf,. Haasenstein 
& Vogler (także w Hamburga. Frankfurcie n. M.. Berlinie, Lipsku. Bazylei i Wrocławia). 
R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, ifonachinm i Norymberdze). — H.Śchalek Wollreije), — 
W Pzryżu Socióté Mutuelle de Publicité A. Lorette, direeteur, Rue Rougemont 14, 
Opłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracye „Nowej Reformy" za opłatą o'i miejsoa wi. 
sza drobnem pismem (petit za pierwszy raz 20 h. za każdy następny raz po :5 b, -Nade 
stano pe 60 b. ed wiernza za Eaźdy ram. 
Głosy publiczne po 2 xor. od wiersza. 


Uklad taheleryczay, eyłrewy. skompiikowsne 
raz 40 kal. 


"erwszy 


Załączniki do „Newaj Reformy" (prospekty, eyrknlarxe, ogłoszenie itp.) przyjmuje ste sa cese 
kar. od 100 egs. dla zamiejscowych. a p: A wii mE a Tan 


kor. od 100 ezz. dla mieiscowych prennmerstorów 


A teraz mój drogi, czyż się widziułeś ze Stani 
stawem, Jeżeli nie, to zapewne on sie do ciebie 
zgłosi, otóż proszę poradzić mu, aby zan:oswat on 
wyjazdu za granicę, a powrócił tutaj do Często 
chowy, gdyż bilet jego zabrali də polieyi na „no- 
woroczny zbor“, 

Ten facet co za niego stanął, nie muiel się wy- 
legitymować a widząc że się złapał powiedział, że 
jest chory Stanistaw, a en jest jego bratem. Tu 
wiedzieli że dobrze, muszą. sprawdzić, czy rzeczy, 
wiście jest chóry, więe niech zaraz przyjeżdża a 
diJet dostanie, bo potem może liś pod sąd zu giup< 
siwo i starać się o świadectwo doktora, Na koń» 
czę na teraz tę parę słów, w końcn zaś całaję cię 
serdecznie kochający Cię 

25/X 1910 Twój Izydor. 

Drugi list Izydora z dnia 28 września 
1910 dotyczy głównie wystąpienia Damazego | -~ 
Izydora z klasztoru z Panlinów, donosi, że ktoś 
tema przeszkadza, 48 żąda, „aby takich a ta< 
kich zasuspendowałi i zmnsili do powrotu do 
klasztoru“ i t. d. Nic interesującego. 5 

List trzeci donosi, że „chcą się nas ta 
koniecznie pozbyć” (t. j. Damazego i Izydora z 
klasztoru), Dalej pisze w nim Izydor: „Rejman 
chodzi osowiały i mie radzi wratępować, sam mi 
to powiedział, że on wszelkich sił dosładał, aby- 
my nie występowali, a tu teraz tak łatwo pne 
szczają*. Dalszy ustęp dotyczy jakiegoś depo 
zytm i oznaczałby, że Damazy sporo takich dei 
pozytów miał i — fzecz widoczna — zdefrana 
dował. Pisze mianowicie Izydor: 

„Bedae dzisiaj w zakrystyi, przyszła jakaś 80 
bie kobiecinka w chustce i pytała się o eiebie, =m 
z dalszaj rozmowy okazało się, że jestto jedas m 
tych, co u ciebie złożyła depozyt. 


= 
ta 


. 


Ponieważ one 
twego znakn Życia nia mają, proszę cię, abyś był 
łaszaw i przysłał tu takowy, aby mogły odebrać 
Swą snme i tax więcej, jak to ci już pisałem, nike 
się o ciebie nie pyta, a jeżeli się pyta, to dosta- 
nia odemnie odpowiedź. z której ani mądrym, anf 
głupim nie jest.* 


Z listów Bamazego, 


Jeden z listów Damazego do Heleny z d. 3 
sierpnia (po morderstwie, przyp. red.) jest od- 
powiedzią na jakiś list. Pisze Damazy: 

Droga Knmciu! Podług mnie najlepiej pojedź do 
rodziców i tam na wsi sobie odpocznij na świe» 
żem powietrzu. Co masz siedzieć w Warszawie, 
kiedy możesz siedzieć na świeżoem powietrzu. Pi- 
szesz mi, że cię martwi i jesteś ogromnie zdener- 
wowaną niesewhością, gdzie się Wacek obraca, 
a ja Ci prawdę piszę, że on sobie buja za grani- 
cą i na pewno pojechał do Ameryki, myśli że tam 
zrobi majtek, Bąijź w zupełności spokojną i nie 
przejmuj się bardzo, bo szkoda twego zdrowia, 
a obecnie przy twym stanie, dużo Ci go je zeze 
rotrzeba, Wacak, gdy mu biela dokuczy, Napewno 
powróci i przeprosi cię, abyś mu przebaczyła jego 
nietaktowny postępek. Mnie też martwi, że oi jest 
taki nietastowny i narwany, 

Myślałem, że on będzie dobrym i zacnym, ale 
inaczej się nkładał, a obecnie wyszło szydło z wor- 
ka. Jeszcze raz Cię proszę nie martw się i nie 
przejmni. Jak będę mógł, to ci przy zobaczeniu 
dużo opowiem, a teraz bądź zdrowa i nie denerwuj: 
się. Serdeczne życzenia dobrego zdrowia i powo- 
dzenia przesyłam Ci życzliwy Damay. ~ 

„Jeszcze jeden list Damazego, zaczynający się 
od słów „Kochana Leni“, z refleksyami nad 
tem, jaka w niej „zaszła zmiana”, "która go 
„do rozpaczy doprowadza”, Widocznie musiała 
Helena Macochowi robić jakieś wyrzuty, może 
podejrzywała go, że wie coś o zniknięciu jej' 
męża Wacława. On tłomaczy się. Pisze bo- 
wiem: : 

Ja dla Ciebie byłem w zupełności oddany i z 
roświęceniem całkowitem to tylko w obronie Two- 
jej, bo Cia miałem za bóstwo i wpros. byłem za- 
ślepniony w Tobie. Jednakże sumienie mnie nie nio 
wyranca, bo wiem, co Cię czekalo i jaka Ci się 
uśmiechała przyszłość i jakie Cię czekało nieszczę: 
ście na całe Życie, ale gdy widzę, że Ty wciąż je» 
dno i to samo myślisz, więc mam wyrzuty, Że Ci 
musiałem wielką krzywdą uczynić. Otóż proszę mi 
wierzyć, że nigdy i nigdy nie chciałem dla Ciebie 
zła, a z całogo serca aawsze Ci Życzyłem dobra i 
szczęścia! Nieo mogą się nazwać człowiekiem do- 
brym, ale przynajmniej łajdakiem nie byłem. Nie 
mogę subie darować i nigdy sobie w życiu nie 
wybaczę tego, ż0 z takim człowiekiem nie zerwa* 
łem odrazu i gołego nie puściłem, a starałem się, 
aby mu dobrze czynić, więc mnie spotkałartaka Zas 
płata od niego, a i Ty masz do mnie Żal. Niech 
i tak bedzie, jak uważasz i Ty możesz mnie dać 
w policzek, ja wszyst:o zniosę. Nie mam teraz na 
ziemi przyjacielskiego serca, którsby mn'e rozu- 
miało i odeznło! W szczęścia qełno przyjaciół, ale 
gdy noga się podwinie, to kazdy się usunle i my: — 
Śli tylko o sobie. Ja dla Ciebie życisbym oddał i 
niema ofiary.. Żadnych wymówek, o nie! Proszę 
Cię triko nie potępiaj mnie i nie miej do mnie 
żalu i gniewu, a spokojnie Lmrę. Przebacz mi i 
przebaczenia od Ciebie proszę i prague. Wspomnij: 
sobie, że był człowiek, który Cię prawdziwie ko“ 
chal całem sercem i szczerze! poświęcił dla Ciebie 
więcej, jak był powinien, ale tego nie żałujs, bo 
uczynił w obronia ukochanej osoby. Potępiam pos 
stępowanie tego, co sam nie wiedział, czego chciał 
i czego rrasnął, ale niech mu Bóg przebaczy mo- 
ją krzywdę i nieszczęście, jakie na mnie sprowa- 
dził, Przebacz mi, przebacz, nie potępiaj. Nie 
martw się i panuj nad sobą, a Ziutka wspomnij 
sobie, on Cię nie zapomina i trwa na wieki. Pi- 
sałbym bez końca, ale nie chcę Cię nudzić, jeżelk 
Cię czem obraziłem, wybacz. Całuję Cię, moje dros, 
gie dziecko i proszę przebaczenia i niemówienia o, 
mnie źle w życiu przed ludźmi. Wiem, że mnie 
tylko znosisz i cierpisz, gdyż Ci wychowanie Twoe 
je na to nie pozwala wprost tego okazać, als wię 


, 
+ 
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dosyć kompanij, a tn jeszcze w tym tygodniu jest: dzę po Tobie, co sie w sercu Twem dziej, jara 


2 Nr 47F, 


pogarda w niem być musi. Chociaż wzgardzony i 
porzucony, a może i potępiony, a jednakże piszę 
jeszcze. On nie był zły. Nie gniewaj się na niego, 
bo on bardzo nieszczęśliwy, ale to bardzo. Błogo- 
sławię Cię i niech Bóg się Tobą opiekuje i błgo- 
wiawię Cię. Ziutka bądź szczęśliwa. Damazy. 


Telegram. 
W Trzebini znaləziono także porzucony przez 
Damazego następujący telegram: , 
Warszawa Chłodna 68 Jeżewski dla kumcia, 


Wszystko dobrze, przyjechać nie mogę || 
Stanisław. 


Śledztwa przeciw rodzicom keięży. 


Z Częstochowy donoszą: Śledztwo zatacza 
szerokie koła. Okazuje się, iż rodziny Damaze- 
go Macocha i dwóch podejrzanych zakonników, 
a szczególniej Izydora wiedziały o rozrzncaniu 
przez nich pieiędzy. Rodziny te skwapliwie 
pomagały zakonnikom w ich różnych sprawach, 
tzerpiąc z tego wcale poważne dochody. Rodzi- 
pa ks. Izydora była zupełnie biedna, a doszła 
do zamożności, dzięki hojnym datkom swojego 
opiekuna. Wydawano tysiące rubli. — Obecnie 
wszyscy członkowie tych rodzin pociągani są 
do śledztwa. 


TeleGrakay 


z dnia 15 października, 


Wiedeń. „Wiener Ztg* ogłasza rozporządze- 
mie ministerstwa skarbu o pomnożenin z d. 1 
stycznia 1911 liczby członków komisyi szacun- 
kowej podatku osobisto-dochodowego dla okrę- 
gu szacunkowego miasta Krakowa z 1g 
na 24, oraz o zniżeniu liczby członków takiej- 
że komisyi dla powiatu podgóskiego 
'g wyłączeniem miasta Podgórza z 12 na 6. 

» Lizbona. Angielskiemu przedstawicielowi od- 
ak ruchomości, będące własnością króla Ma- 
nnela. 


Zachwiane stanowisko dr, Blliństiego. 

Praga. „Prag. Tagblatt* donosi — jak zape- 
wnia z bardzo dobrze poinformowanego źródła— 
że stanowisko ministra skarbu Bi- 
lińskiego jest zachwiane, ponieważ w 
Kole polskiem i w kołach konserwatywnych ma 
on wielu przeciwników. Dziennik ten sądzi, że 
utrzymanie się Bilińskiego na obec- 
nem stanowisku stało sią nieprawdo- 
podobnem. 


Czesi I Niemcy. 

„Praga. Sytnacya w komisyi ugodowej wczo- 
zaj się nieco zaostrzyła z powodu kwe- 
styi urzędowania gminy m. Pragi. Projekt rzą- 
dowy proponuje bowiem dla Pragi dwujęzycz- 
ność. Deputacyi m. Pragi, która zjawiła się w 
komisyj, oświadczył hr. Ciam-Martinitz, że wiel- 
ka własność czeska i niemiecka zawarła kom- 
promis, wedle którego w Pradze ma panować 
dwnjęzyczność. Posłowie ludowi czescy oświad- 
czają, że z tem stanowiskiem się nie zgadzają i 
ną przeciwni projektowi rządowemu, który ogra- 
nicza prawo autonomiczne Pragi i narzuca jej 
dwujęzyczność. NE 


m SKGBCZYNA, 
Belgrad, Skupczyna zebrała się wczoraj. P r e- 
w l entem wybrany został staroradykał N i- 
olie. 


Wybory w Portugali: 
„Lizbona. Najbliższe wybory do Izb odbędą 
się na podstawie ogólnego prawa głoso- 
wania. a 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowiany 


i Józefa Ruleszy 


naprzeciw ementarza w Krako- 
wio, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpiaskowca, gra- 
nitu i marmuru. Iodejmuje się 
wykonania gtobowców w miejsen 
i na rrowinczi, Telołon 159. 


Z) 261 245 0 
Rolniiz teoretycznie i prakty- 

cznie wykształcony, bie- 
gły w korespondencyi z władzami; ob- 
znajomiony z ustawami sądowemi, szuka 
posady zarządcy, ekonoma, kontrolora, 


Dnia 


piekany 


sekretarza lub przełożonego obszaru 
dworskiego. „Agricola“ poste restante 
Kraków. 418 6 0 


2600009000062$ 


WJ JAKE Mihi 


otwarty został 


: 


: acantaTawy sł |) Fed 
w Krzysztoforich (Rynek 35) 
w galach magazynu fortepianów 

firmy -U4 450 


3. Gabryelska 


X w 


F «x 


Auterawie dziel wystawionych: 
Axentowicz, Boznańska, St. Cza; kow- 
aki, Deniehi, Pelsztyński, Frycz Filip- 
kiewica, rrumatyka. Hofmau, Kamo- 
cki, Karpiński. Nruszewsni, Krasno- 
wolski, Kunzek, Kwiaskowski. Mal- 
czewski. Maxsrawicz, Mehofier, Pa- 

ciorek, Pautsch. K. Pech wslski, Pod- 

górski, Rzecznik. Sichulłski, Stani- 

Siawski, Unierzycki. Usiembło, Wy- 
| <zólkowaki, Wysplański, Żamecki. 
Zalechowski, 


n I piętro 
) Wstep wolny. 
Sprzedaż na spłaty do 20 mie- 


siecy. — Salon otwarty od godz. 
9 rano do 7 wieczór. 


nia 


Kuchnia Jarska i 


ul. św. Krzyża 7 parter, (róg Hikokajskiej). | 


Zupa szczawiowa 20 h, Zupa ryżcwa 20 h. 
Kalafiory 30 h. Fasola z pomidorami 30 h.|$ 
Marchewka 20 h. Groch szablasty z jajem jĘ 
30 h. Kluski bawarskie 30 h. Makaron wy-jE 


szą jęczmienna 20 h, Strudel z jabłkami 30 h.| 
Torcik czekoladowy 40 h., Legumina grysi- jg 
kowa 30 h. Kompot 30 h. Kawa czarna 20 h, 


Obiady z 3 dań za 50 halerzy. 


1:0 K miesięcznie, Wiadomość pod K. K. f po- 
ste rest. 


łem wypkwintuem utrzymaniem od 20 paźdz. 
ewent, 1 listop. do odnajęcia — al. Pańska 6 


Panienka 


niemiecki, szuka posady biurowej lub 
asyerki, 

Przyjmuje Admini 5 
formy" pod A, a 120 > „5. Bo 


Rocznica stracenia Forrera. 
Paryż. Agencya Havasą donosi z Madrytu, 
że z okazyi stracenia Ferrera nigdzie nie 
zamącono spokoju. W Madrycie odbyły 
się trzy meetingi, które miały przebieg zupeł- 
nie spokojny. 


Run w Pekinie 
Londyn. „Morning Post* donosi z Szanghaju, 
że w Pekinie upadło 13 banków. Ocze- 
kują, że rząd da tym bankom zaliczkę 5 milio- 
nów taelów. Dwa dni trwał run na banki 
i do utrzymania porządku musiano zawezwać 
pomocy policji. 


w romika. 


Kraków, sobota 15 października. 


Kalendarzyk kościelny: Jadwigi i Te- 
rosy, 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 6 min, 04, zaehód o godz. 4 m. 49, 
długość dnia godzin 10 min. 45. 

Prognoza stacyi meteorologicznej 
w Wiedniu: Pięknie, ożywiono wiatry, ciepłota 
spada, stan pogoły utrzymuje się nadal. 


Teatr miejski imienia Słowaekiago: 
„Głupi Jakob“. 

Teatr ludowy (przy ul. Rajskiej): „Arsen 
Lupin“, 


Teatr miejski we Lwowie: pop. „War- 
szawianka* i „Ciotnnia*, wiecz. „Hrabia Luksem- 
burg“. 


Hata 606 w Krakowie. Wczoraj o g, 6 wie- 
czorem w Tow. lekarskiem odbyła się prelekcya 
prof. Reussa o doświadczeniach w klinice chorób 
skórnych i wenerycznych z preparatem prof. Ehr- 
licha. Robiono doświadczenia z 24 chorymi, Do- 
świadczenia te dały rezultat dodatni, Prelegent 
wyraził przekonanie, że dotychczasowe doświadcze- 
nia nie mogą jeszcze ugruntować wartości prepa- 
ratu prof. Ehrlicha, należy jednak stwierdzić, że 
w wypadkach przymiotu jest ten preparat równie 
skuteczny jak rtęć, zwłaszcza u chorych, u których 
stwierdzono idyosynkrazyę rtęci. 

Wystawę ogrodniczą w gmachu Tow. rolnicze- 
go przy placu Szczepańskim zwiedziło wczoraj prze- 
szło 200 osób. Okazy prześliczne i to około 300 
odmian samych jabłek, gruszek, pokazują, że w 
kraju n szym możnaby bez ryzyka hodować pra- 
wie wszystkie najszlachetniejsze odmiany. Niestety, 
sadownictwo jest u nas, jak dotychczas, traktowa- 
ne bardzo po dyletanckn, to też zastagę położyło 
krakowskie Towarzystwo ogrodnicze, Że ruch w 
tym kierunku rozbndziło. — Obecna wystawa za- 
chęci niewątpliwie nlejednego z właścicieli sadn 
do racyonalnego traztowania tej gaięzi gospodar: 
stwa. Wystawa będzie zamkniętą w niedzielę o 
godzinie 6 wieczór, poczam nastąpi licytacya wy- 
stawionych owoców. Kilku wystawców sprzedało na 
wystawie znaczniejsze partye owoców. 

Sześciodniowy kurs gorzalnictwa. W stacyi 
doświad:zalnej dla gorzelnictwa i przemysłów po- 
krewnych przy państwowej szkola przemysłowej w 
Krakowie odbędzie się w czasie od 21 do 26 li- 
stopada włącznie 6-dniowy kara gorzelniany dla 
właścicieli gorzelń 1 administratorów dóbr, Wykła- 
dy na tym kursie obejmować będą: technologię go- 
rzelaiczą i kontrolę ruchu gorzelni, ustawodawstwo 
gorzelnicze, ćwiczenia i desmonstracys w laborato- 
ryum chemicznem i laboratoryum mikroskopowem, 
wreszcie wycieczkę do gorzelni, Podania o przyję- 
cie na kurs wnosić należy na ręce kierownictwa 
stacyi doświadczulnaj (Kraków, ul. Gołębia I, 20). 
Bliższych informacyj udziela kierownictwo stacyi. 

Przexopanie kwater na cinentarzu miejskim. 


tw 


sPrzoroda“ 


15 października 1910 r. Gbiad: 


z serem 50 h. Kapusniaki 30 h., Ka-|R 
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Znak ochronny dla mebli. 


438 1 0 


Krakow za okaz, kw, ins. 7547 13 


nowo i komfortownie urządz. elektr. 
łazienka, wejście od sohodów z ca- 


na lewo. 7466 14 


z praktyką biuro- 
wą, znająca język 


„da żądanie kaucya. Zgłosze- 


Z. drukarni. Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10 


Catena NAUKOWA 1 UBKIETSKYYZ 


NOWA REFORMA. 


Magistrat krakowski ogłasza plakatami, iż w naj- 
bliższym czasie będą przekopane ma cmentarzu 
miejskim kwatery: Ra, H., XXVI, S, i U, a 
wszystkie nagrobki z grobów niemurowanych będą 
usunięte. Osoby interesowane, któreby zamierzały 
wydobyć Bzezątki zmarłych i na inne miejsce je 
przenieść, powinny do 14 dni wnieść do magistra- 
tu ostemplowane podanie o zakupno miejsca na 
groby stałe i o ekshumacyę zwłok, Po upływie za- 
kreślonego terminu kwatery będą przekopane. Wy- 
kaz grobów ogłasza magistrat plakatami. m 

Zwiedzanie zarku na Wawelu. Uniwersytet 
ludowy urządza w niedzielę, 16 b. m., o godz. 3 
po południu, zwiedzanie zamku na Wawelu pod 
kierunkiem dra G. Szydłowskiego. Bilety po 50 h 
(dla czionków 40 b) Punkt zborny przy wejściu 
do zamku. » 
~ W sprawie aresztowanych Królewiaków od- 
będzie się we wtorek, 18 b.m., o godz. 6 wieczo- 
rem, wiec ogólno akademicki w sali Kopernika 
Coll. Nov. ` 

Kate strofa kolejowa przed sądem. Dnia 2 listo- 
pada 1909 r. jechał gospodarz Józef Plebanek z żo- 
ną Anną i synem Piotrem na wózku do Brzeska 
z jarzynami. Drogą z Ujścia Solnego do Brzeska 
przecina tor kolejowy, który ma być zamykany 
ramrą na 5 minut przed nadejściem i zaraz po 
przejechaniu pociągu. Właśnie wtedy przejeżdżał 
pociag towarowy. Po przejeździe jednak pociągu 
budnik Antoni Kotwis rampy nie otwarł. Plebanek 
wysłał tedy syna ku strażnicy, z prośbą, aby bu- 
dnik rarapę otworzył, Tymczasem otwarto rampę 
mechanicznie i Plebanek wjechał z wozem na tor. 
Zanim jednak zdążył tor przejechać -rampę znów 
zamknięto. W tej chwili nadjechał pociąg pospieszny. 
Zderzenie było straszne, Wóz został strzaskany, 
Plebankowa zabita, a Plebanek uratował się dzięki 
temu, że przycisnął się do rampy; oba konie ró- 
wnież zabite na miejscu. Za to prokuratorya za- 
skarżyła budnika Kotwisa o występek z § 335 
i Kotwis stanął wczoraj przed sądem. Oskarżał pro- 
kurator Lang, bronił adwokat dr Marek, a stronę 
poszkodowaną zastępował adw. dr Maiss z Bochni. 
Kotwis został skazany na 8 lat więzienia. 

4 Rady powiatowej w Bochni. „Gazeta Lwow- 
ska“ ogłasza: Wybory do Rady powiatowej w po- 
wiecie bocheńskim odbędą się z grapy gmin wiej- 
skich d, 26 listopada, z grupy gmin miejskich d. 
28 listonada, z grnpy większych posiadłości d, 29 
listopada. 

Echa napadu na uniwersytet. Pisma lwow- 
skie donoszą: Dzisiaj ma się odbyć posiedzenie se- 
natu i komisyi dyscyplinarnej w sprawie wniesio- 
nego. przez ukraiński Związek studencki przedsta- 
wienia, żądającego pozwolenia na wpis wszystkich 
studentów ukraińskich, pozostających pod zarzutem 
napadu na uniwersytet, już obecnie przed rozpra- 
wą sądową i przed ukończeniem Śledztwa dyscypli- 
narnego z ramienia władz nniwersyteckich. Docho- 
dzenia te toczą się już od dłuższego czasu, a obe- 
cnie rozpoczynają się przesłuchania studentów u- 
kraińskich, 

Oszustwo w Banku krajowym. W sprawie o- 
szustwą na sumę 20000 K we Lwowie (Zob. wczo- 
rajsze poranne wydanie. Przyp, red.) podają pisma 
lwowskie w dalszym ciągu następujące szczegóły: 
Sprawca oszustwa nie został jeszcze schwytany, 
jest jaduak nadzieja, Ż8 nastąpi to wkrótce, nie 
mógł bowiem daleko odjechać, gdyż przed trzema 
dniami widziano go jeszcza wo Lwowie, 

Co do samego oszustwa, fakty przemawiają za 
tem, że nie jest bez winy kierownictwo „Assienra- 
zionł Generali“, które przy dabrej woli już na dru- 
gi dzień po sp*łnieniu oszastwa mogło wpaść na 
trop jego. Jak bowiem informują w dyrekcyi Banka 
krajowego, na drugi dzień po podjęciu przez oszu- 
sta 20.000 K zgłosił się z takim samym kwitem 
inny urzędnik „Assicarazioni Generali“ wraz z woż- 
nym, żądając wypłaty 20.000 K. Wtedy bkwida- 
tor Bankn, który dzień przedtem asygnował 20.000 
K na sfałszowany list, oświadczył owemu urzędni- 
kowi, że dziś nie może dostać tej kwoty, bo do- 


w Krakowie, uf. św. Jana 4 
i poleca: 


Wszelkie nowości piśmiennicze 


z zakresu beletrystyki i nauki, w języku polskim, francuskim, augiełskim 


i niemieckim. 


Nowo oiworzony dział książek dla młodzieży. Abonament przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K, Wysyłka na prowicyo w spec. skrzynkach. 


mE, 


a B 4 
G” osb polepszyła swoje zdrowie N 
E i takowe utrzymuje precz Używanie 


P AOULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIKTA 


f Środek popuiarny od dłuższego czasu, ekono- % 
$ miczny, łatwy do użycia. Czyszczęc krew, daje się 
| zastusować prawie we wszystkich chorohach chro- £ 
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
A katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, į 
R gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w £ 
| wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, zlem 3 


U trawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka. 4 


POZ ouzoić 
PIGUŁKI CAUVIN cydonabycia we: „4 
R orzystkich więkazych aptekach hoiata, F 
È s w PARYŻU `: | 
k Foubourg Saint-Denis, 147 „gó 
UŁ zanna „AŻ 


* 


12. 


krawiec meski 


w Krakowie, ul. Szewska I. 25 Ip. 


poleca na obecny sezon wielki wybór materyałów an- 
gielskich i krajowych na ubrania. Staranne i punktualne 
wykończenie. Ceny możliwie niskie. 


Franciszek Goral 


sg >- a 
piero wczoraj „Assieurazioni* podjęła 20.000 K, 
a w myśl układu z Landerbankiem, filia lwowska 
„Assicurazioni“ może brać pieniądze co trzy dni. 
Urzędnik odszedł zatem x niczem, a mimo to dy- 
rekcya „Assicurazioni“ nie zapytywała dyrekcyi 
Banku krajowego, komu wypłacono tę kwotę, ani 
też nie zaprzeczyła, że nikogo nie upoważniała do 
podjęcia tej kwoty, Tymczasem Bauk krajowy za- 
wiadomił zaraz na drugi dzień Liinderbank w Wie- 
dniu, że rachunek jego został obciążony 20.000 K. 
Do zawiadomienia tego załączono niemiecki tokst 
listu, złożony przez oszusta w likwidaturze Banku 
krajowego. I LAnderbank, podobnie jak Bank kra- 
jowy, uznał ten list za oryginalny i zwrócił Ban- 
kowi krajowemu wypłacone przaz Bank 20.000 K. 
Bank krajowy zatem nie poniósł żadnej szkody. 

Rzekomo sfałszowany list „Assacurazioni Gene- 
rali* jest tak łudząco podobny do oryginału, że ma 
jsię wrażenie, iż to nie falsyfikat, ale że oszust o0- 
ryginał wykradł swej dyrekcyi, Oszust, a jest nim 
niewątpliwie Juliusz Molischer zajęty od 5 lat 
w „Assicurazioni Generali*, był znakomicie obznajo- 
miony z manipulacyą swego biura, nie zapominał 
bowiem Żadnego szczegółu na owym falsyfikacie, 
tak, że likwidator Banku krajowego porównawszy 
list ten z poprzednimi, nie mógł nawet wątpić o je- 
go autentyczności, Zrosztą zachowanie się owego 
oszusta całkiem pewne, usuwało wszelkia podejrze- 
nie. Oszust wobee likwidatora i na asygnacie pod- 
pisał sią w skróceniu M. Erbe lub Erle. Likwida- 
tor zapamiętał sobie dokładnie rysopis oszusta i we- 
dług tego rysopisu sądzą, że nie był to sam Koli- 
acher, ale wspólnik jego. 

Niewyjaśnione również zostało, dlaczego gone- 
ralna dyrekcya „Assicurazioni“ w Tryeście tak 
późno zawiadomiła filię lwowską, kiedy już 6 b. m. 
Landerbank w Wiednia doniósł jej o obciążeniu 
jej rachunku przez lwowską filię. Wogóle tak się 
wszystko składało, że oszust miał dużo czasu do 
ucieczki, 

„Polnische Wirtschaft", Z Wiednia telefonują 
nam: W wodewiłu p.t. „Polnische Wirtschaft“, które- 
go tytuł — jak wiadomo — zmieniono na „Tolle Wirt- 
schaft“, poczyniono z polecenia władz różne zmia- 
ny, poczem dopiero pozwolono na wystawienie go, 
Usunięto kilka polskich nazwisk i kilka dyalogów 
obrażających Polaków, oraz obraźliwe wyrażenie 
„Die Polaken*. Po tych skreśleniach pozwoliły wła- 
dze na wystawienie wodewilu. 

Wilhelm Il. propagatorem Eleuteryi. Z Berli- 
na telegrafują: W czasie obiadu dworskiego, wy- 
danego przez cesarza Wilhelma z okazyi 100-letniej 
rocznicy uniwersytetu, rozdawał cesarz studentom 
swoje fotografie i ostrzegał ich przed używaniem 
alkoholów, radząc więcej zajmować się sportami. 

Międzynarodowa wystawa w Sofii Z Sofii 
telegrafują: Ministerstwo handlu udzieliło zezwoie- 
nia pewnemu praskiemu prz-dsiębiorcy na urządze- 
nie w r 1911 międzynarodowoj wystawy przemy- 
słowej rolniczej i rękodzielniczej. 

zamach na pociąg z bydłem. Z Saloniki tele- 
grafują: Przybywający ze Serbii pociąg z bydłew 
skutkiem zamachu bombą wykoleł się koło stacyi 
Adszarłar. Wykołeiła się lokomotywa i 6 wago- 
nów. Zginął jeden funkcyonarynsz kolejowy. Do- 
chodzenia nie zostały jeszcze ukończone. 


Mianowania i przeniesienia. „Gazeta Lwow- 
ska“ ogłasza: Namiestnik przeniósł starszego ko- 
misarza powiatowego Kazimierza Wysoczańskiego 
do służby w starostwie w Stryju. = 

„Wiener Atg“ ogłasza: Minister spraw wewnętrz= 
nych zamianował znajdującego się w stania rozpo- 
rządzenia w tom ministerstwie lekarza powiatowe- 
go dra Leona Tyszkowskiego starszym lekarzem 
powiatowym, 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


| Michat KBomopirasixi. 


r 


nisława Barona Konopki, 


szenia: Bodkowski, Uniwersytet (filvz.) 
adresem 


E l piętro, na prawo. 


pod firmą 


po najniższych cenach. 


Codziennie świeże masio deserowe 
420 5 5 


z Mybny. 


| Ukogi uczeń 


sewinarpum naucz. poszukuje. Kal 
pod skromnemi warunkami (wikt). ka 
Zgłoszenia: Roganowicz, u p. Rublina, 

404 3 5 | 


Dębniki, ul. Pocztowa 8. 


410 9 15 


. 


L] 
Przygotowanie 
pod gwarancją do matury (w kompletach) z ma- 
tematyki, fizyki i historyi naturalnej. 1 godzi- 
na codziennie 15 kor. miesięcznie od osoby. Zgło- 


przy ul. Karmelickiej 1. 21 


zawiadamia P. T. Publiczność, 1ż roze 
wozi mleko i dostawia do domu co dzień 
od 6*/, do O godziny rano. Mleko jest 
naturaine, nie preparowane, z dóhr Sta- 


Zgłoszenia uprasza się nadsyłać pod 
7144 8 10 


laras mieczami Kagilańskiej 


w Krakowie, Karmelicka 27. 


nania Hodiasła 3 | 


w domn i na miasto. — Zacisze | 14. 
87 38 0 


O A NN 


Jakćb Allerhand 
przy ul. Szewskiej l. 9, 
poleca dzięzyznę w całości i na części | 


Zmiana lokalu! 
Zaklad pogrzebowy „Concordia“ 
JANA W OLI EG O 


przeniesiony ma Plac Szczepański Ł 2 (dom własny), — Teleton e JH. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok xe wszputkich 
krajów europejskich. 


Sobota, 15 Października 1910. 


Buch przejezdnych. 


Kraków, 14 października, < 

HOTEL BELVEDERE (pokoje od 2 koron. Łazienki. Re- 
staracya i kawiarnia ma miejscu): inż, Ryszard S ebert 
z żoną s Wiednia, dr D, Blatt z Tarnowa, Józef Ebner 
z żoną ze Lwowa, Ludwik Muller z żoną z Pragi, Józet 
Brawada z Wieruszowa (Król. Pol.) Joanna Nowak z La 
śniowa (Król, Pol.), Edmund Truskułarski, Henryk Adels 
fang z Warszawy, Roman Obuszyński z Biórtowa (Król. 
Pol.) Bazyli Szień z żoną z lwonioza, Rudolf Gücklen 
¿o Lwowa, Leon Grttnhard z Snnoka, Jakób Böhmer, 
Wilhelm Wiedlak z żoną z Wiednia, Juliusz Szawczyń- 
z Rożniatowa, Karol Dudek z Rzeszowa, Karol Achsman/ 
z Wamsdorfu, Kazimierz Żelechowski z Łetowicy, Józef 
Budryn z Roziorysk, Zygmunt Sternstein Helcer z Baş 
oau Helena Boisbert z Francyi, Willi Vogler z Prosze 
urga, 

HOTEL KRAKOWSKI: dr Maksymilian Korczewski z Wil- 
na, X. iionstanty Aksamitowi.e z Kazimierza Wielkiega 
(Krói Pol.), Mikołaj Rydel z Niżyny, Marya Tomkowna 
4 Czech (Król. Pol.), Roman Dobrzański z Tarnowa, Wła: 
dysław Niemczyński z Przemy la, Stunisław Ledczyński 
ze Lwowa, Władysławowie Trepsowie, Bronisław Potoc- 
ki z Czernichowa, Wilhelm Wagner z Makowa, Witold 
Liskowacki z żoną i dziećmi, Wanda Pechowska z Wo- 
łynia, Eleonora Kostórkiewicz z siostrą z Gorlic, Ludwik 
Gieistman z Drohobycza. Stanisław Matlak z Wiednia, 
Józef Kucharski z Lwowa, Mieczyzław Krajewsii z Ka~ 
lisza, Anastazya Święcioka z Modlina (Król. Pol.), Sta: 
nistaw Sułkowski z Warszawy, Maryan Kolasa z Koło» 
myi, Józef Niewiadomski z Płocka, Franciszek Hojeoki 
z Morawskiej Ostrawy, Jan Fifisa z Berlina, Wincenty 
Sikora z Jaworznia. Emil Korczak z Warszawy. 


Pensyonat A. Borońskiej 
Kraków, Karmelicka 24. 


pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej- 
scu lub na miasto, 


Z 
Drukarnia Literacka 


Kraków — ulica Jagiellońska ro, I p. 


wykonuje wszelkie roboty drukowe sta- 
rannnie i bardzo szybko, 


p = swa mm a rame: a 


Karsa telegraficzne. 


Wiedeń, 14 października, Losy: a) procent.: Austryackit 
zakładu kred, s obl, pro, z roka 1880 3-pra, 2.7:50, Austr. 
zakł kr. s obl, pre. s r. 1889 3-pro. 277*30. Uregul, Da- 
nejn s 1870 r. 100 złz, 6-pro. 3.0*-—, Węg. Banka hip. 
po 100 złr. 4-pro. 24/00, Pożyczka serb, prem. po 100 fr, 
2-pro. 111*25, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zin 27*156. Zakł. kred. dla h, i p. po 100 zr, 516—, 
Clary 40 mìr. m. k. 212—, Pożyczka m, Insbruka 20 
złr. 117—, Losy m. Krakowa 20 zł, 116—, Pożyczka 
m. Lublany 20 złr, 88 —, Palify 40 złr. 265'—, Czerw. 
krzyża Tow. austr, 10 złr. 60*—, Czerw, krzyża węg 
Tow. 6 złr. 37°25, Losy fund. eroyks, Rudolfa 10 złe 
66—, Salma 40 mir, m. 260—. Pożyczka Salcharga 
20 złr. 110*—. Tureckie oblig. prem, kolei po 400 fr. 
258:50, Tureckie oblig. prem. kolei pre, 25475. Losy 
kom, m. Wiednia z 1874 roku 533*—, 

Berlin, 14 października. Austryackie banknoty 85—, 
Spirytas —'"—, 

Paryż, 14 października., Renta 4-pro. 96°90. Mąka 37:90. 


Zamzmięcie giełdy. 


Wiedeń, 14 października, Zamknięcie giełdy o g. 3 m, 10, 
(Waluta koronowa.) p 

Akoyo: Anuastr. Zakł. kred. 663 50, węg. Zakł, kred. 
850 60, Anglobanku 316 75, Uniconbanku 627 75, Län- 
derbanku 533 60, Bankverein 557 —, Bodenoredit 13 07, 
Galic. Banku hipotecz. 686 —, Kolei państwow, 759 75 
kolei poładn. 116 —, 4° poż. m. Krakowa 93 —, koleł 
północnej 52 10, kolei Czerniow. 551 —, Alpiny 772 —, 
Rima Muranyi 701 75, Prag, Tow. żelazn. 28 37, Fabryki 
broni 785—, Akcye tureczie tyt. 376 50, Gal. ako. Tow. 
kop. n. 855 —, Obl. węg, indemniz. 72 —, Renta ma- 
jowa 93 16, Austr, renta koron. 93 10, Węgier. renta 
koron, 91 80, 66 letnie Listy Tow. kred. ziemsk. 93 —, 
49/, Listy Banku hip. 98 85, 4Y,%, Listy Banku hip. 
99 10, Ø% Listy Banku hip. 110 60, 4*/, Listy Banku 
kraj. 94 —, 4'/,9/, Listy Banku kraj, 99 76, 40/, Gal, 
Qbl. propin, 93 —, 4°% Gal, pożyczki kraj. 1893 93 10, 
40/, Pożyczki m. Lwowa 93 —, Losy tureckie 255 75, 
Marki 117 07, Ruble 254 57, Rosyj. pożyczka 103 90. 

Usposobienie: wkońcu osłabione. 


Założony w r. 1872 


gd Zaklad artystyczna tamieianti 


BRACI TRENDECKICH 


Kraków, ul. Rakowicka 7, tel, 462, 


podejmuje się wykonania grobowców 
gi pomników, tak w miejscu jak na 
> g prowiucyi, oraz poleca wielki wybór 
"armat | pyomzików gotowych z piaskowca, mar 
+ 388 215 300 


Hf muru i granitu, 


s = 
Fortepian 
3 używany, tanio do sprzedania. Bracka 5 
parter. 


sę Fis PRA 
SommiRZYTTĘSTKĄ 
z lil r, eelnjąca uczennica, szuka lekcyj. 
Zgłoszenia pod A. F. przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy”. 


Akedecuk 


rutynowany Korepetytor, posznknje le- 


kcyj. Zgłoszenia pod M. T. przyjmuje 
Administracya „N. Relormy*. 45950 
PECETI V dawid wA y 


ARTYSTYCZNE 


| skromne i wytworne 


UMEBLOWANE 


JOIN 


Kraków, Dungjewskiego 7. : 


"86 36 0 


311 86 0 


Rządca drukarni I. K. Górski 


